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Sprawa samorządu dla Galicy! wschodniej.
Wywiad, z prez. POowariiem.

WARSZAWA, 12. sierpnia, (Jol. w i1.).
„Przegląd wiaoz.“ p izvnosi wywiad z prez. 
min. Nowakiem, który o św iadczy ł:

Kiedy stanąłem na czele rządu, zasiałem  
kilka, projektów, %

ustawy o samorządzie tfih Galioyi wschodniej.
Kilka, projektów , to w łaściw ie brak projektu.

Wobec w ażności i aktualności te i sprawy 
zaprosiłem  znaw ców , żaby opracow ali jeden pro 
jekł w  komisv-i biorą k jtb fał: prof RobrzyiWki, 
prof. Askenazc, di. Loew enherz, pos. Ilausner, 
pot,. <ijy.ęrlziclski, prof. Kaszn.ca, prez. S eu m aią  
dr. V, ere.szczyński, dr. Godlewski i dr. Loug- 
charups.

Opracowany projekt pójdzie na  Radę. m ini­
strów  i jako ;projekt rządowy przedłożony bę­
dzie $qjjs)*wi.

Aa zajiytauie, czy zam ierzone jesj zw oła­
nie Sejmu min. Nowak oirww ied zia t.

Projektu takiego nie m iałem. Dziś będę 11 
m arszałka dla omówienki /w ołania, przed 1S. 
b. m komis y i konsiy tuc ' jnej i fkoimisyi sp ra w c a  
granicznych.

W komis} i konstytucyjnej przed .stawię pro­
jekt sam orządu dla Galioyi wschodniej,, w ko- 
mr-yi sp,ra\v zagr. omówię tę spraw ę ze stano­
wiska polilyki m iędzynarodowej Pozatem  chcę 
się porozum ieć z kom isyą konstytucyjną co do

terminu wyboruw.
Idzie o to, abv termin p rzesunąć o kilka, a naj. 
wyżej ki l kanaście  dni za względu na techniczne 
przygotowania. Nie idzie © przewlekanije wybo­
rów. i obsta ję , aby wybory odbyły się w' listo­
padzie.

Co cło Galu vi wschód nie j,: prem ier Nowak! 
doda!: .Może okaże się c trio w o, abv min. spr. 
zagr. Narutowicz w yjechał zagranicę. D©,eyzva 
jeszcze nie zapad ła  i nie linkży  jej oczekiw ać 
przed, jiosiedzeniem kom isu  sj.raw  zagram

Zapytany o uzupełnienie gabinetu prez, 
min. Nowak odpowiedział- UeeyzYm*zapadnie 
po ogłoszeniu dekretu o leónijiie wyborów- t j .  
po DC sierpnia Na razie prowadzę rokowania 
o w stąpienie do gabinetu ludzi wybitnych.' i •po­
ważnych. W jm iem ano doląd nazw iska nic są 
juaw d/dwc. i.

mm

H a pr ii. i Haoijaa linę ń i/
WARSZAWA. 12 sierpnia (A. W.). Dnia 12 b. ni. popołudniu prem ier przybył do Sejmu, 

gdzie odbył nar.idę z m arszałkiem . W y n i k i e m  narady  było jiolecenie m arszałka Frąmpczyń* 
skiego dane k an c e la rii sejmowej w sjirawie zw ołania na czwartek 17 b. m. posiedzenia jiołą- 
czoncj koine.yi konstytucyjnej i spr zagranicznych celem om ówienia wniosków rządowych"

H.if cphliaia. siwajc.—1RD is.
Szwajcarski barom etr walutowy, g ełda w 

*-urychu, ro owała w c,zoraj ze jsce  -wartość; m ar­
ki  ̂pols*. ej na ii-my;,, na jaideh już oyla przed 
rokiem, k ędy to dosięgła najniższej cyfry 0'7- 
Nomecznoęć dalszego Oiirku oauknotów marko 

W 1 jest tą oezposreanią przyczyną, która tak 
" ldtaó musi i iu i żnronme. Syiuacys ooeenfl jest 
, Dj’e ^ ° “sza od zeszłorocznej, że teraz rynek 
land-owy \v f.wnętrzny dostosowuje się szybko do. 

gu międzynarodowego i równolegle marka w 
SjU riemniej g w a ło u r ie  staje się bezw ano- 

ociową,
t-a rządów Michalskiego c łiw ib \\ó  popra- 

jwiła kurs marki i do pewnego stopni,i go utr\' ?- 
dła, stało s o  to pod: wpływem jego zapowiedzi, 
ze z oszczędność i ani w wydatkach (sławna że­
lazna mio.ła) fjójozie wzmożeni; sfb dochodów. 
Michalski }:ia; i- siebie i społeczeństwo, żfe po 
trafi doprowadzić do równowagi buiżetowej. Ten 
>e£o optyn Um miał te dobrą stronę,-że oddzta 
łał i:a zag»av.:ę Tam zdaje się upierzono jego 
słowom. Bo właSciwie tylko na słowach się 
kończyło , -

Stan s«arfcu, faki jego nastepob zastał, ńie- 
lylko n[2 potwierdził szerzonego optymizmu, <tte 
ni'>g’ wywołać przerażani:, Nktóre na rynku za- 
Tirf“i:znym znalazło wyraz raptownej Aewaiuacyl, 
którei też towarzyszy- analogiczny proces w kraju.

Stwierdzić należy, że oozeny sta i waruG- pol- 
^kiej jest spadk im  po rządach p. Michalskiego, 
ktrwyth/resztą odhbodzac pozostawił t :<t ie prze- 
faisający testament: zaiec:ł miaiiow-iric wszystko 
"•jdzierżaw ć* T crie ro  po otwSr-:> r tęsfm iontu 
skarbowego p. Michalsk ego przekonano ?ię, że 
odszech bankrut, który za życia miał minę. bo ­
gatego wujasżka.

Stwierdzenie tej przy-czyny dzisiejszego stanu 
dlatego też jest fotrzebne, -bo ItliiJoo nim ob- 

Hzaf nowego mi* isira, k tó ry 's tan ą ł wobec kom- 
piefrei puśtk* skarix>wej.

Nie mamy zam 'aru risać traktatu o soosobje 
sana 'v i finansów, w tej materyj r.anisano u nas 
już wiele papieru, pozostała już dość bogata li­
teratura ale jak, dotąd na pisanki i płomiennych 
słowach się skończyło. Dziś tyl%o che jęlibyśmy 

ptrste ci wstawić coraz popularni ?jszomu twięr- 
c/eniu, irtkoby ten stan bvł właśnie dobrym. M ia­
rowi rie z kół przemysłowców zaczyna wychodzić 
tw:?rd/enie, że tak. jak jest, to  właAnie ’j4|R do- 
brzg. Jako argimient pokornie słuszny, podoje się, 
że im niższy jest kurs marki, tern intenzvWnięj 
pror-ujs przemysł i zarabia, że wtedy rje  ma bez­
robocia. Na poparUe tego twierdzenia przytacza 
-Dę niedawne doświadczenia, kiedy to kurs marni 
sie podniósł, a rówroczeście przyszedł nagły za- 
stój przemysłowy- Popar iem też tego sta.iow,ska 
mogłaby bve sytuacya niezmierri? trudna w p ań ­
stwach o  aoorcj watucm, gdzie zanjk produkryi 
z WWOL.. btnalńi złżytu ject ksBRjaa^plWaĵ  A ir

wszystkie te tw ierdżeria są tylko pozornie słuszne. 
Naru-aime poprawa \> ahuow, a nie może być, Tak 
gwałtowna., aby ona miała się odbić na stanie 
.produheyi, ale z «iobrobytem przem ysłu i han 
dłu, .który przechodzi okres złoty, nie może iść 
w parze zoibożenie państwa Nędza państwowa 
jesi nędzą jego obywateli, a s m e rd ą  głodową 
tych, którzv nie m ogą wyzyskać dzisiejszej 
konjunkiury. A tych obywateli rsa szczę
śliw’cówT jest garść niezbyt w jajka.

Zc spadkiem waluty zyski rożnego typu przed 
siebiorców rosną, a równocześnie rosną długi 
państwowe, które Kiedyu trzeba będzie zapłacić. 
A gdy oanstwo zapłacić jch ni; oęctzie mogło i 
wzbogaceni obywatele Jakże nic bęti'ą chcieli pła­
cie, wtedy wierzyciele staną się natarczywymi. 
Upomną się o  pożyczone kapitały wraz z procen­
tami.

Spadek pieniądza i ciągły druk banknotów, 
to nieuchronne niebezpieczeństwo dostania się w 
sidia zaceznosci giospooarczei, a oo za tem idzie, 
nyk ftsa** ca w  fcoRiMniyjii j«zyfcu oz*m&u.

niewolę.
Co juz. ohuciiic rłurailzal p. Miełralśki »p\psK- 

óziijąi hiiiiislersłw o skarbu, to stanie się koniecz­
nością, do tego zmuszą nas wie-zyciele i wezmą 
w; kuratelę.

Tak musza, się skończyć „dobrodziejstw a"' 
nizkiej waluty, do lego doprowadzić muszą lzą- 
ily, ktorr n ic  znajdą łęka.r.stwa na sanacyę fi- 
ruauiów pauslw a.

T urcya tioneentruie rooisfis dla obrohy 
Fionstantynojiola.

KONSTANTYNOPOL, 12 sierpnia. (Pat.) Te- 
legr. Comp. lu rc y a  wręczyła kom isyi alianckiej 
notę z prośbą o jiozwotenie n a  m obilizacyę 6 
dywizyi, w celu zabezpicczenm K onstantynopola, 
K oncenlracya wojsk I.em ata 1’aszy w okręgu 
fsm id odbywa się w dalszym  ciąęu. Dotychczas 
skoncentrowano 2UU.000 żołnierzy.

*



t „DZIENNIK L T 7D 0W Nr 18?

s o w y  m « m v r ] r a l  l ,  f i e o ^ s j e  a
WIEDEŃ, 12. sierpnia. (Pat.). „Ś-. W r. Tag- ma Ryć przy tnane Niemcom m orato ryun  do

blati“ donosi z Londynu pod d a tą  11. b. m., 
żte w godtónach w ieczornych uw ażano porozu­
m ienie m iędzy Lloyd Geoigehn a  Pnincare‘m  
Zń pew ne i że jutro prawdopodobnie dojdzie 
ono definityw nie do skutku. Ju tro  zb isra ią  się 
delegaci państw  sprzym ierzonych n a  kónEeien 
c fy% n a  której będzie przedłożona opinia rze­
czoznawców1, dotycząca 10 punktów propozycyi 
Lloyd George',a.

Co do poszczególnych punktów  zachodzą 
Jeszcze pewne różnice poglądów między Lloyd 
George‘m  a  Poinoarejm ale różnic tych nie uw a­
ża ją  już za  konkretne.

Kompromis opiera się ńa ntómoryatfs Lfoytf 
George‘a,

który  dziś przedyskutował" Lloyd Georg?. Poin 
ca le  i Triennis. Puhlikaoya tych 10 punktów  
miara jus dzis nastąp ić, lecz zani tchano tego 
n a  życzenie Poincare‘go. Popołudniu narady  
trzech prem ierów  trw ały  do godz. 7-raej w ieczo­
rem. Wedle tym czasowego wyniku porozum ienia,

końca Ił. r., ate świadczenia rzeczowe, zw łasz­
cza co się tyczy dostaw drzew a i węgła, mają  

byc wykonane.
. N astępnie kom isya reparacyjnń bedzm Do­

bierała -2fi proc. od dew iz za eksport niemiecki,i 
oraz od ce ł, przeczom  jednak na  czas trw ania 
moratoryum kwoty te będą oddaw ane do dyspo- 
zycyi Niemcom,, z  tem, ze g d rb y  Niemcy nie 
w vpełn iły  zobow iązań, p rz e sz y w a n ie  tych 
kwot będzie wstózymia.ne. Pozatem  Niem cy mają 
przeprow adzić konsoiid ieyę swmoh długów bie- 

ącyeh. a  kom isya g w a ran c ijn a  m a objąć kon­
trolę ich firtan3Ów.

Poincare m iał zrezygnować z żądan ia  linii 
celnej w okręgu Ruń/ryt . z komlnon niemieckiego 
przem ysłu  ze s+rony aliantów .

W grudniu b. r m a kom isya reparacy jna 
zbadać zdolność p ła tn iczą  Niemiec i tiśtahÓ w y­
sokość swjty, k tó rą  Niemcy będią mogły za 
płacić.

"Ł C z e t  •>.
Rorespodent c m ^ i  „RoBofniha*1 tanie czym spostrzeżenia.

PRAGA, 6. sierpnia 1922 
Walka Oemokcary-' z re ak c .a  w Polsce zna? 

duje żywy oddźwięk W prasie ' tutejszej. Walkę 
tę kon.mtują pisma oczywiście na swój sposób, 
zależnie od poglądów partyjnych, Prasa narod.c 
v»o demokratyczna idzie za sw ą siostrzaną par 
ttyą w Polscie i stoi p o  stew ie  po&łuej reakcyi, 
wypominając PiłsudlslCjmu jego stanowisko „Io 
jałne" (i) wobec państw  centralnych. Natomiast 
pra^a posti powrt zajmuje stanowisko dbs; ć oojek 
tywrse, a naw et dUa lewicy polskiej przychylne 
P rasa  soreyaiistyczraa wprost pow iądł, że zwycię 
sKvc prawicy i Korfantego byłoby żróćem wie- 
ctryoh  w Polsce niepokojów i począ.kiom za 
ciekłej wojny obmowę i, zwycięstwo zaś lewicy 
oznacza M i1 i porządek, twórczą pracę pokojową 
metylko w kraju, ale tafkże i w  polityce zagrani 
tónej. Słusznie ńrasa lew cowa "zesra w Jfazuie 
na niefcezpieczeńsfwo wynikające z układu nic 
mięsko- .-owieckiago W Rau&llb i -przyznaje, że 
Piłsudski d e  mógł w ęfm wypadku inaczej pr/ 
stąpić. Rząd p. Nowaka neogół plrasa postepo 
wa przyjęła przychylnie.

Najwstrętniejsze ‘.tanowi.sto zajmują oczywiś­
cie komtfrjtiri tutejsi. Wrocz posądiząją P iłsud­
skiego o  zam iary wojenne wohac Rosyj sowie© 
k i e j  ^  : ! i 1 1

Czesi słoja przed własnem przfeiledem  rządo 
wem. Pism a dbaoszą o zaostrzeniu się Sytuaryi 
wewnątrz ko?.Gcy: rządowej. Głowna przyczyną 
nowego przesilenia czeskiego jest osoba, wzglg- 
dWe polityka dlr Benesza, piastującego teki m i­
nistra spraw  zagranicznych, oraz preżwdenta mi­
nistrów. O ile endecy czescy sa r.iezaoowoteni z  
Benesza z powodu jego „ugodowego" stanowi­
ska w biec Nittniltla i Po'ski, o tydfe znowu1 socya 
liści rto  mogą mu wybaczyć ^stanowiska jego 
db Rosyi sowieckiej. Pozatem trudność? wewnę­
trzne w państwie, stanowią główną troskę rządu 
i sprawiaj*, że żaden z ocfpow iedżialnych pob- 
tykow czeskich nie chce przyjąć przykrego sta • 
nokiska rrez. ministrów Przedewszystkjem sza 
lejący kryzys przemysłowy podcina wszystkie 
zdńowe nerwy życia społecznego. Szerzące się 
bez.mbo.ic oochłania mfiomowe sumy Niemcy 
są mcorzejednani. Słowacy występują coraz bar-

dtóei wrogo wr stosunku dó Czechów OoozyCya 
rośnie, a z nią i tnfdbo&ń wewnętrzne

Opłyruistyozr-e zapatrywanie p. Skirrnuuta i 
jego urzędników na spraw ę uregulowania spraw 
pod za to rem  czeskim — Drysł.y, rozleciały się 
jak Danka mydlana. Okazało się bowiem, Ife kon- 
cepeya delegacyi często- poiekiej chybiła tek i 
i uis przyniosła spodziewanych owoców.

M ejmy nadzieję, że p. • Narutowicz nie pó j­
dzie śladami swego ooprzednika w stosunki do 
Czechów

Dotychczasowe -wynik, ob rad  detógacyi nie 
wykazują żadnych plusów. 'Należy ;e tedy zćcasu. 
mować i dążvc do  ot żeprmwadzerni-a zmian w 
uchwałach tyd?, a  to szczególnie odnośnie do 
szkolmetwa polskiego ppdr zaborem  czeskim 

Społeczeństwo poLsk' , Sejm, R ząd — sło­
wem: wszystkie czynniki polskie winny ouecme 
- r  nawet w Chwili rozjątrzeń wyborczych - -  
nie zapominać o  nieszczęsnych braciach nuszyóh 
pod żaborem. Bezrobocie dotknęło w pierwszym 
rzedzie robotników polski ffl, których jest tam 
obecnie pare tysięcy na bruku. W stosunku ab 
nich rząd  czesko- słow ade saoomje ustaw ę o 
zapomogę oh. Konsulat polski w Mor. Ostrawie 
czyni. wszystko, oo w jego mocy, aby uzyskać 
wypłacanie zapomóg, ale tdńje mi śle, że czyn-ni - 
!ft rządowe polskie rie  dość energicznie usiłowania 
te popierają.

P. korsul Vetuliani z. własnej Iłjcyaly try  roz 
począł tę starania, bezrobotnym zaś ułatwia rie- 
tylkc wyjazdy alb także wyszukarm pracy w 
Polsum

Krzywdb, wyrządźane ludowi polskiemu pod 
zabo-em czeskim przez Czechów, mnożą się 

Zrabbwanycn szkół .iie otw iera ?ię. A.gitacva 
iCzóska przeciwko szkołom polskim jest pe-ma o- 
błudy, gwałtów i terroru  Praw* obywatelskich 
Czes? odmawiają nam W gminach polskich na­
dał rzadzu mianować przez rząd Czesi.

SpołriCzeństwn polskie winno przypomnieć so­
bie, ze ..Macierz Szkolna" ood zaborem czćs 
kim utrzymuje kilkanaśde szkół cryucatnych, k tó ­
re  kosztują rocznie półtora Biihona kóron czes­
kich.

Po drooeh wypadkach.
MOSKWA, fR usspress). W domu ludowym 

w Moskwie odbył się wielki wiec z  udziałem  
licznych robotników i krasnoarm iejców  d ia za ­
p rotestow ania przeciwko sKazamu posła  L a - . 
oala Wiec zostai o tw arty  p izeinow ą Feliksa 
Kona.

P-orit^w an.) rh  „męki, zadawane przez bez 
czelny sąd buiruazyjny'* komunistom europejskim 
i wychwalano „spraw iediw y sąd proletatyackp1. 
Wiec przyjął ńadżwycza., ostrą rezolucyę protestu.

Równocześnie „urząd proletarjmckt" w Mo- 
Skwie w d a ł  wyrb^- śmierci na socyalistów re- 
ttołuSybcistótiy afe zupełnie f is  słychać, aby 
Feliks Kohn się oburzńł i demonstrował, a tak 
niedawno tenżs Feliks Kohn oył miaftszewikiem 

•wrogiem kar?* śmierci.
—

Oi&rzymia defraudacya w Baniiu ftan- 
d io w y m  to W anszE T O ie

"WARSZ.IWA, 12. sierpnia. (Teł Wf.,). 
W aairą j odkryto w B ark u  handlow ym  olbrzy­
m ią defrandacyę, k tó ra  dochodzi do kilkudżie- 
się'-ifT milionów mk. Defraudaftyę popełnił n a ­
czelnik wydziału z agi. banku Pudski. Odkrył 
defraudaęyę podczas, jego nieobecności za stęp ­
ca Kjego Piasecki i z a w iad o m iło  tem  dyr. Klar* 
nera, kfóry wezwał połicyę.

Fiu] = kiego aresztowTano oraz jego w spólnika, 
którego nazw isko u trzym ują w tajem nicy.

Zeznunia podatku dochodowego. ,
WARSZAWA, 12 sierpnia (Pat) W yznaczo­

ny w art. 50 ustawy z 1^ lipca l9'2U r. o pań­
stwowym podatku docnodowym i podatsu ma 
jątkowym. a odroczony rozporządzeniem m in i­
stra skarbu dnis 1 lutego 1221, r. dó dnie 1 
Sierpnia tcrmio do składania przez osoby pra­
wne zeznań o dochodach na  rok poaatkowy 
li)22, został obecnie rozporządzeniem ministra 
skarcu przesunięty do 1 września b. r. dla tych 
towarzystw sprawozdawczych, których fok ópć 
facyjny me zbiega się z rokiem kalenaarzowym.

Wydalanie WiemeóTO z Alzaoyt i bota- 
rynqii*

WIEDEŃ, 12. 8. ĆPac.)( ,.N. F r Pre-se" om-o~ 
si z  Paryża Dzienniki paryskie ijomunikują ze 
Stóassbimga, ze wczoraj w ydklono z Alfeacy-' i 
Lotaryngii 500 Niemców Wydalenie odbvło się 
w zupełnjrm porządku V'(ydaiOnjTn wolno byt o 
zab-u ż sooą naom ki wag. 50 kg., żonarjm 
lO.OOu m k, zas mezonatym 5.000 m li Licząc z 
członkami rodzin, wydalono Og«>łem 1500 osób.

jY a  marginesie

(jorkii 0 zMPiczym wyroku bolszewików.
M03KW A, 12 sierpnia, (A, W ). Gorkij prze­

słał na ręci- komunisty Rykowa list nast. treści: 
Jeżeli proces eserów zakończy się morderstwem  
będzie to mord Z premedytacyąy— nikczemną 
zbrodnią Proszę w’as, zakomunikujcie Trockie­
mu i innym ten mój pogląd. Mam nadzieję, że 
on was nie zadziwi, ponieważ przez cały czas

rewolucyi tysiąckrotnie wskazywałem władzy 
sowieckiej na bezsensowność i zbrodniczość tę­
pienia iętełigencyi w naszym niepiśmiennym  
i niekulturalnym kraju. Obecnie jestem przeko. 
nany, że jeżeli eserowcy zostaną zabici, zbro­
dnia ta wywoła zfi strony rocyalistycznei F.ufó- 
py moralną blokadę Rosyi.

KŁOPOT ENDECKI Z PILTZEM.
Enderya miaia w Pradze swojego człowieka, 

który też prowadził po jej myśb cielęcą politykę 
ugody Korzystali też z tego Czesi i kpili z wszel­
kich swoich zonowiazan. W  czesKiej części Ś lą­
ska Cieszyńskiego robotnicy musieli znowu pod­
ląc ciężką walkę o jmlskic szkoły, wszędzie na­
rzucono czeskich komisarzy, prawa mniejszości 
polskiej wbrew ugodzie zawi rtej przez Stdrirunia 
złamano. Dla Czechów tez nie istnieje spraw’3 
Jaworzyny.

Doszło do tego, że na wielkim wiecu letni 
kówr w Zekopanem uchwalono aburzeme Piltzo- 
wi i żądanie jego usunięcia. Z powodu zaDagnie- 
nia sprawy Jaworzyny endecya czuje, że Piltz 
nie da się utrzymać, aie tymczasem min spr. 
zagr. został Narutowicz, którego óndecya ch o­
ciaż jeszcze n?e wie dlaczego, ale zwalcza.

Narutowicz ma Piltza usunąć i biedna ende­
cya jest w ogromnym kłopocie. Narutowicza m u­
si ganić i krytykować, a Piltza nie ma odwagi 
bronić, gdyż trudno go pasować na obrońcę 
Jaworzyny. Mamy nadzieję, że to cenne stron­
nictwo częściej w roli opozycyi znujdzie się w tuk 
głupiej sytuacyi
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Pokojow a polityka Polski
Minister Narutowicz o

w eiak to r gazety „ jje  Journal de Pologue', 
P Vancheq rozmawiał z m ijstrem  spraw  za- 
granicznych p. Gabryelem Narutowiczem  o po Ii- 
łvoe zagranicznej Rzeczypospolitej.

iL n is te r Narutowicz oświadczył

Główne wytyczne podtyłci perskiej pozostają eez 
zmiaiy.

Zim Tan" m m istrow  rde w pfrw ają  tu  n a  żadne 
z m ia n y :

Podstawami nasze.]*polityki są: traktat wer­
salski, przyjaźń i zbliżęrfie z Francy4,

Zaw sze ’bęrfzvemv starah ' się żadie sniac 
'*ąelv  przyjaźni, łączące] nas.yzz Francyą. A n a­
stępnie podstaw ą naszego program u — je s t

nartrzo w yraźna pomyKa pokojowa. /
Prezi-deiil nakńHmw w swem expose w 

d*jmiPB zarysow ał' te uwr.ń! wytvczne nasze1, po- 
f l j l p * 'zairan /czuej, MW dTresla}* takzr wae< 
S ta  przyw iązujem y d i? 'naszego  apansu  z Y?u- 

num lą r  rfp naszyć I* doń ryr.fi stosunków  z p ań ­
stw am i ^ luyieai^mr f (Iz&eT. osłtfwa-ayą.

Nasza p011 tyka jest potityką hazardu.
Kreśliła się ona wyraźnie. Jestem następcą p 

Tidrmunta i będę prowadził dalej jego politykę. 
Mogą hy<- pewne róznre w szczegółach, ale
główne wytyczne zostają niewzruszone.

wsehoazie, z Rosyą. mamy trak ta t ry ­
ski, k tóry  jest. jedną z podstaw naszej polityki, 
żądam y w ykonania go. W rozmowie, k tórą m ia­
łem przed p-aru dnianii, z p. Litwinowem, mó 
wiliśnry głównie o tradJtewde ryskim. P. L itw now  
oświadczy, ł, że szuka zbliżenia pomiędzy Pol­
ską a  Ros' ą odpowiedzieliśm y mu, że najlep­
szym środkiem dla dojścia do d o b n c h  s to su n ­
ków; jesr przedew szystkiem

wykonanie traktatu rysk iew %
P Vauclier zauw ażył w rem m iejscu, że. w 

<ąŁiae konbwencyi w Geuijui . w Hadze w yrażano 
nieraz obaw ę, że w razie niedojścia dn poro­
zum ienia z R o jyą . ta ostatn ia  przez zernslę rzu ­
ci 'się na. Polskę. Jak pan myśli czy to niebezpie­
czno sf-w o  istnieje ?

Min. -\arutow iez odparł i\ie  w ierzę w to.

3  ł W r u  W t& N Ę fegt'

,,PRA W D A ' dram a! w  3. aktach M Dasżkie- 
wir 20 - C za fk o w  ek iego.

P. Czajkowski autor sztuk bardzo starej da 
ty, wziął jak mi $ię zdają rekord między autora 
mi nlesam owfych opowieści o oucnacn.

Tranała się już nowi?m wr rozmaitych fantas­
tyczno- cpiriłtyslycznych historyach, w rozmaitych 
klechdach j pow,asikach, opowiadanych przez 
babcie spłoszonym wnuczkom koło kominka, jn- 
gereneya widiua z tam tego świata, ukazującego 
się zawsze wśród odpowiednich akcesoryów prze- 
rażonjun oczom śmierteln-.ąów ale chyba r is  zda• 
rzyło się nigdy, aby uiiórny przybysz z asirali 
piz-ez pół goJ-uny perorował wyszukanym stylem 
poetycznym o głębokich zagadnieniach żyda i 
smierc:, jak to wieśnie czy'.u w sztuce Czajkow­
skiego, duch Jerzego, ni rpotrzeb-j a mistyfiku 
jąpy chorą matkę — staruszkę. Tej zaświatowej 
wi7.yt,y nie możemy darow ać ani duchowi,, ani 
autorow i, tak jak wogule trudno darow ać go­
dom  w arszaw skim , że tak ’ u tw ór zaprodukn- 

tta li publiczności lwowskiej.
^a^jfałe© ! uLwót .na wstępie sztuką starą,, 

ho em ocyonaliiość jej polega na wyw nływ aniu 
elektów zapomóCą środków, używ anych ;oszc/.c 
P’jzez Miąetsriincka a  potem Przybyszew skiaga 
Wił-ę na* scenie i za sceną dzieje się coś, co 
ma rnieć potężną dynamikę przez to, żc jest 
niedopowiedziane niedokończone, nmdomyśla.- 
ne. Czwarty wymiar, będący dla naszych m óz­
gów pojęcimu abstrakcyjnemu gra w całości rolę 
pryncypialną a tojfSzw n iego m a byk tajem ni 
caość, nastró j lęku i grozy. Nie chudzi o d ram a­
tyczną atecye. jako rozwoj, apogeum* i p r z e ła m y ­
wanie się wypńdfców i nam  ęitnosci ale jedyn e 
o  r- w w m w v k  u a s iro / iu  o  w y d o b y w a n ie  ja k ie j*

poJityee zagranicznej-
Ze strony bolszewików naodw rót m ów ią że oba­
w iają 'mą a taku  z naszej strony. Obawa ta  jest 
nibuzasadm  m ą. Powtórzyłem  to p, L itw inow o­
wi, k tó ry  zarzucał nam  naszą przyjaźń z Fran- 
|oyą i piamstwami baltyciaem i, i k tóry  upatryw ał 
w. rem sojusz w, celach zaczepnych. W ykazałem  
mu w yraźnie, że

nie przegotowufe się zatfnegu pranu tfyabefskiego 
przeciw Rosyi,

że nasza przyjaźń z F rancyą stanowi oś naszej 
polityki zew nęłiznej, a przyjaźń z państw am i 
haltyckiem i opiera sie na wspolnosc' interesów  z 
krajam i, które należały  przedtem  do Rosyi, to 
samo dotyczy i naszego sojuszu z Rum unią.

„M usieliśm y przecierpieć na granicy ro sy j­
skiej liczne najśc ia  band, ale obecnie sy tuacva 
polepsza się.

,.Trudno jest być prorok’?in, w ierze jednak, 
że nmbezpieczeńsfwo mwazyi rosyjskiej w tym 
roku nie ja-et wiMkie. Nasi w-Tościarne będą 
mogli zebrać spokojnie swe piękne urodzaje,, 
bez obawy przed przybyciem  czerw onych żni 
w a.rzy“ .

„A ze strony niemieckiej — zapytał p. Vnu- 
eher — w jakim stanie są układy, które m ają do 
prowadz ę do zaw arcia traktatu?

,,.Zaczęlinny rokowania — odpo\ iedział min. 
Narutowicz. — '-Jest to  sprawa trudna. Uutalono 
oroErram rokowań i przyjęte zostało w lej sprawtfe 
nasze stanowisku. Już znaleziono 1 '

modus vivsndi z Niemcami.
Przyrzekli oni przerwać lo ,kot handlowy Pol 
ski, który’ był środkiem rieprawnym i sprzecznvm 
z traktatem  wersalskim. My przyznaliśmy itr. w 
zasadne  prawo tranzytu do Rosy i. Jest jeszcze 
wiele spraw do uregulowania z Nism-cariti. Mam 
nadzieję, że dojdziemy ao pomyślnego wyniku 
i że ustalenia stosunków dobrego sąsiedztwa ‘bę­
dzie możliwe.

,JNa Górnym Śląsku porządku jeszcze r.ie 
przywrócono. Wypędza się 1 maltretuje Ootaków^ 
którzy pozostali na terytoryach, przyznanych 
Niemcom. 1

„Naogół idziemy

niezw ykłej praw dy w ew neltznej, której ujawnie- 
3ia się rwie nerwy w yczuw ające powiew 
otchłani. Dla. osiągnięcia tego au to r posługuje 
się symboliką, kióra w za sad n i gk>u unicestwię 
nie życia, i szczęści a, Iryurnl iip ierci.

To w szystko imleży o h e n ie  odnieść do to­
nów przebrzm iałej już epoki. Świnki,1 lakie uda­
wały się mistrzom, z przed JO i $ 0  lat: jako no­
wość wą woły w a ł' wmażeiue. Alp, i wówczas po ­
trzebna była kottcepcya geiiiałncgo um ysłu, któ­
ry n a  pograniczu izecz\ w istości i nierzeczyw i- 
siości wwczarowNwał swoi św ią t i um iał w  
niego tchnąć mislyozne lecz potężne żweie. 
Autor, zabierający ,pię do podobnego ekspery 
rnentu łasz wiulkiego natchn ien ia  lwórczego i 
bez znajom ośal techniki drainaty.-znęj, mógł dać 
tylko rzecz poronioną, zahapzaja.cą o dziedzinę 
śm ieszności, św iat tran.soedoulalny jes t światem,, 
z klóryni nie każdy może za pan b ra t obcować: 
Mowo podśw iadom ych i .tiadświadomych sił, 
w strząsających duszą, nie każdy wychwycie i 
transponowuu' potrafi. 1

Dram at Czajkowskiego w yszedt z m aeter- 
Jinckowskich nastrojów , będących kiedyś moda, 
„dern ier c r i“ lite ra tu ry  eurojiejskiej. Ńic prze­
czę, że tkwi w nim zadatek na. rzecz w cale nie • 
poślednią le-cz problem bardzo pow ażny i bar­
dzo ciekaw y gubi się w re to ry ce^ a  co gorsza za ­
bity zostaje przez autora m łodzieńczo cudacz­
nym  pomysłem,* jakiem  jest w prow adzenie na 
scenę, jako grającej przez ea iy  .akrfe,osoby — dzie­
cka um arłego człowieka. I>»cz i tego aptorowi 
było m ało : uwmzał, że groza będzie niezupełna, 
jeżeli jeszcze nic spotęguje jej okropnością u k a­
zania m ar, niesionych przez bardzo ponurych 
ludzi i zaprowadzeniem  ducha do drugiego po­
koju, aby  się ta i. z w łasnym  cielesnym  zewło- 
kierr połączył M elodram at^uznośc, patos łącznie 
z u#urp-iającą lozwfekło&crs retoryki skłaaająsię

w kie-unKu onresu pokoju ze wszystkimi sąsia­
dami.

W  p olityce  w ew n ę trzn e j n a jd ra ż ljw s z e m  jest p rz e j­
ście od ?e m u u sta w o d a w cze go  ao o rd y n a ry jn e g o . 
H w torjya  s tiy i.ra / a , że  są za w sze  p e w n e  w s trz ą ­
śnięć.! 1 w  tjym o  ;re ie  i  są one z ro z u m ia łe  w  p rz e ­
dedniu  wyy u o ró w '

Prawo i  zgromadzeniach wy­
borczych.

W dniu 5 sierpnia uchwalono następujące
prawo. , .

Ustawa w sprawie wolności zgromadzeń
przedwyborczych.

Art. (F. Wszystkie zgromadzenia, zwoływane 
przez wyborców, względnie przez kandydatów na 
posłów  w okresie wyborczym, t. j. od dnia roz­
pisania wyborów, nie wymagają zezwolenia władz 
administracyjnych.

Art. 2. Zgromadzenie przedwyborcze pod 
gotem niebem na placach i drogach publicznych 
winne być zgłoszone przez osobę, zwołującą 
zgromadzenie przed odpowiednią władza admi­
nistracyjną 1-szej .nstancyi lub najbliższym poste­
runkiem policyjnym w terminie nie późniejszym  
niż nad 2a  godziny przed rozpoczęciem zgroma­
dzenia,

Art. 3. Zgłoszenie, wspomniane w art. 2, 
może być pisemne albo ustne i powinno zawie­
rać: 1) iiHię i nazwisko zwołującego, 2) oświad­
czenie, że zgromaazenie to jest przedwyborcze, 
di aares zwołującego. Władze niezwłocznie wy­
stawiają poświadczenie o zgłoszeniu zgroma­
dzenia.

Art. 4. Wymienione w art, 3 zgłoszenia 
i poświadczenia są wolne od wszelkich opla^ 
stemplowych.

Art. 5. Ustawa niniejsza nie krępuje w ni- 
czem zebrar. w lokalach zamkniętych, przyczem 
poawórze i ogródek, stanowiące organicznie 
zamkniętą całość z gmachem, uważa się za lokal 
zamknięty.

- Art. 6. Wszystkie postanowienia dotychczaso­
wych przepisów, sprzeczne z mniejszą ustawą, 
tracą moc prawa. . 1 .

Art 7. Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem jej ogłoszenia, a wykonanie jej 
powierza się Ministrowi Spraw Wewnętrz- 
nvcn.

na fcałóSć, w  której tylko akt II. nosi 'cechv p raw ­
dziwie dram atycznego zacięcia i n iezm anierow a- 
nego nastroju. Tan ak t II. pozw alał 'się czegoś 
spodziew ać; niestety, m anekinow y difch aktu Ili. 
w ygłaszający — jak się słusznie acz złośliwie 
jeden z mych kolegów w yrazi! — półgodzinną 
prelefccyę z dziedziny spirytyzm u' i m etafizyki, 
jK>grążyl sztukę w tern he^iadziejnoścą.

I dlatego dziwić się natęży, że dra takiej 
rzeczy goście warszawscy uznali za stosowne 
poświęcić naKład swych sil artystycznych. Ani 
p. Wyso-ęka w roli M aik’ ; is  znaljazła pola do 
popisu, gdyż rola ta, zamykająca s.ę. w ćiirnoścj 
działania, .!o najwyżej może tylko nadawać się 
óo 'deklam&cyj-r.ego traktowania. Roła p. SolsKiej 
ani tem się uwydatiać nie może. P. Snay jako 
duch Jerzego miał bardzo n'ewdzięcżne zadanie 
przez pół godziny siedzieć.* na podłodze i m ó­
wić głębokim, gronowym  głosem, to jest „wżyć 
się w ducha"^ nie należy zaprawdę ani do rze­
czy łatwych, ani przyjemnych. Bo jak tu być du­
chem, luedy się jest chwała Bogu żywym czło­
wiekiem!

Jedynie p. Kwiatkowski miał sposobność U- 
kszać  pełnię swego dojrzałego talentu i z zada­
nia wywiązał się znakomicie Ani śladu patosu, 
ani śladu sztucznej nadaaturailności Głębokie 
akcenty namiętności, rfFfwośc i, gniewu wpadały 
jak snooy .światła w tę całą s /p :ta!no - cm entarną 
atmosferę. Kreacya p. Kwiatkowskiego odcinała 
się najkorzystniej ze wszystkich.

Znakomite' artystki darują ni&zbyt gościnnie 
arzyjmuję ich ostatni występ. Ale sądzę, że szcze­
rość względem każdego jest jedynie na miejscu i 
ze „PrawdlaA; kiórą odtwarzały, wymaga siów 
praw«y_

Artur ćwiKowski.
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Lwnł* 13 sierpnia. 
RFPERTUaR TEATRU MIEJSŁ WE LWOWIE

Niedziel* „Prawda* dramat.
PomecUlaJeK, w iórek, Środa, czwartek, piątek •Romans* 

, łz&tka.
W e w szystkich przedstaw ieniach gościnne w ystępy pp, 

I. Soiskiej-Orossero.wej i St. W ysockiej.

Początek przeastaweń o godzinie 7'30 wieczór.
Po każdem przedstawieniu witczornem czekają 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności we v szystkich 
i  kierunkach.

’—»■*—

RFPFRTUAR TRUPY WILEŃSKIEJ.
GoSeinne w ystępy w Teatrze żyd. Gimpla lagiellońska 11.

Dziś, w  nied>,.e,lę 13 sierpm a o |{0<lz. 3 popoł „Zielone 
łąkl“, sztuza ludowa w 3 aKtach.

Dziś, w  niedzielę 13 sierpnia o gods:, 7’30 wieezorem , 
„Uriei Akosta“, tragedya w 5 aktach.

Jutro, w poniedziałek 14 sierpnia o godz. 7 30 wiecz. 
„Ten, który zostaje apoliczkowany*, sztima w 4 aktach.

—
W NIEDZIELĘ 13 b. m 2 atrakcyjne przed­

stawienia o  jednakowym program ie w CYRKU 
A, CIN1SELLEGG, Lwów, pi. Bema. Fer,om&na.m 
gladiatorzy, słynni skrobać gimnastyka napo­
wietrzna! sztuki chińskie, ekscemrycy, popularni 
polscy Klowni, wyższa szkolą jazdy na kon u i 
wolna tresura, gimnastyk - miMtor. mai vnai ze 
(kordc&alet) i najznakomitsi a rty śn  B im  i B o m  
niezrównan' w swoich muzykalnych Ijteradko- 
artystyioznyoh produkcjach.

 -
SLUP W. RAORTA, znakom itego lite ra ta  

i współpracownika. „D ziennika Ludowego ‘ z  
p. S tefanią Ziółkow ską odbył sie w dn ia  wczo­
rajszym  we Lwowie. Młodej parze zasy ła  Re- 
Swkcya życzenia wielkiej pomysfciości do jak 
najd łuższej doby.

TOWARZYSTWO SZTUK PIĘKNYCH. W ysta 
wa zbiorowa praic art, mai. prof Mirona Piatach 
będzie otwartą dma 15 sierpnia b. r  o godz;. 
11-tej przeupoł w salach Towarzystwo Sztuk P ię­
knych, ul. Dztadtiszydklch I. 1.

„ROMANS" SHELDONA. W poniedziałek 14 
h  m. wystawia Teatr Wielki świetną sztukę głoś 
n«go pisarza, w której giówną ro:ę gra itrena 
c/kssta Gro iserowa. Rolia Ritty CaialUni naieży 
uo  najwspanialszej k reacy  znakomitej artystki, 
która święciła w rlej olbrzymie tryumfy Po 
»>remierze tej sztuki krytyka zgotLiz przyznała, 
że Solska Gros serowa dia(e jeszcze świetniejszą
kneacyę, niż w „W achlarzu Lad’' W :ndei me-ereĄ 
Prócz S o ls fs j  grają pp K w a!kie’” ic20v>:a ,  Ro 
wińska, Łaraosiówna, Kdmontowiczówna, Kwiat 
knwslki, Snay i Bystrzyński. Ponadto bierze u1- 
dział w przedstaw'i er i i  ki k i  sił z naszego oa-letu 
z p. Morawskim na czele.

„Rom ans-‘ pow tórzony będzie w e  w iórek.
POLONIA POGOŃ. We wto-ek 15 tan. ro ­

zegra 1. ©rużyna L. K Si Pogoń zawoay przy 
}ae;etsłre z I. drużyną Polonii z Przemyśla. — 
Zawody z uwagi o a  v span a łą  formę, w jakiej
Polom a obecnie sio znajduje, czego dowodem
świetne zwyc:ęstwa tejże nad I. L. K. Si Czarni 
(5:2), ora? nad1 Jutrzen«ą krakowską w sto 
sunku 6:0, honorowe w y śc ie  z zawodów z 
M. A. F. C (Budapeszt) 0 1, zapowiadają g‘ę 
nadzwyczaj interesu|aoo. Pogoń będzie musiała 
istotnie wiele dołożyć starania, by w odpowie­
dnim stosunku wyjść z tego spotkań a.

W ) STAWA PRASY NA TI. „TARGACH
WSCHODNI ( H“i Podobnie jak w ub. roku tak
i w bieżącym  w ystaw a Prasy polskiej będzie 
jedną z atrałaeyi II. „Targów Wschodnich". 
Zorganizowaniem  jej zajęło się Tow. Akc. „ R e ­
klam a Polska11, zajm ując na ten cel p rzestron ­
ny w estibul w Pałacu  Sztuki, którego wewnątrz 
ne urządzenie projektow a! artysta-dekorator te­
atrów  lwow. p. Stahl. W  obszernej tej hau  stanie 
sześć kiosków, w których będą pom ieszczone i 
rozdaw ane w ydaw nictw a poszczególnych dzien­
ników* i pism .

Niezależnie od tej ogólnej rewii prasy  pol­
skiej urządza jak wiadom o w arszaw ski kw arta l­
nik „E k o n o m ista1 specyainą w ystaw ę facho­
wych ptern i wwdawuietw ekonormczn vcb .

ZNIŻKA OBCYCH WALUT W czoraj zrana 
obce w aluty m iały zwyzkowy kurs we Lwov, ie. 
Dolary n a  czarnej giełdzie płacono po 7.300, 
zaś w P. K. K. P. po 7.145 Mkp. Tym czasem  o 
godzinie 1! przedpołudniem  telefonicznie n a ­
desz ła  z Vvarszawy wiadom ość o gwałtowne j 
zniżce obcych w alut. W obec tego P. K. K. R. 
p łac iła  następn ie : z a  1 do lara  od 8.702 do 
(1.770, czeki am er. 6 770,i dok katiad. 6.634, 
m arki niem. 8 ‘05, franki franc. 535, fr. belg, 
505, fr. szwajo. 1.285, liry  297,; kor czeskie 
150, kor. austr. stemp. OT 2, kor. duńskie b448„ 
floreny holenderskie 2.213, f. szterf. 29.830 Mk. 
Donoszą również z G dańska o gw ałtow nym  
w zro śu e  kursu m arki polskiej.

Nie wiadom o czy zniżka obcych walut i 
nadal będzie postępować. W ahm iarze przew i­
du ją  jednak dalszą  znizkę dolara.

UCIŚNIONY KAPITAŁ. Z głosów  prasy na  
rowowej wynikałoby, że przemysł poiski p ra­
cuje chyba ustaw icznie ze s tra tą , że kapitał 
poświęca się... Tylko robotnik obfituje we wszyst- 
fko j ciągle jeszcze jes t nienasycony...

Ogłoszone w m am ach bilans wielkich z a ­
kładów przem ysłow ych Io w . akc. „Zawiercie*1, 
którego kapitał w łasny w ynosi 81. milionów m k., 
a  czysty zysk z jednego roku, w ykazany w bi­
lansie 440 fhil. mk. czyli biedni kapitaiiśei- 
ąkeyonaryusse zarobili przeszło  *500o/o. Is to t­
nie kapitałowi źle się w Polsce powodzi. Zyski 
lakie nie są  wcale odosobnione.

SZUKAJĄ WRAŻEŃ. P. Olimpia Pow chj 
wdowa, zam ieszkała w Łańcucie, doniosła po- 
lieyi we Lwowie, że jej 17-letnia córka Lubo­
m ira, baw iła  na w a kacy ach w Radom yślu u 
siostry zam ężnej ża  lekarzem . Dnia 4. b. m. uad 
ranem  Lubom ira zbiegła, z dom u w raz z 19-iet- 
n ia  służącą S tasia , zab ierając przy tern biżu 
teryę, wartości około 100.000 mk. R om antyczną 
panienkę w idziano poprzedniego dnia w  towa- 
rzyslw ie nieznanego m ę/ezyzny, k tóry  nam aw iał 
ją  do un^ozk i z domu. Lubom ira przypuszczalnie
I.0 w i we Lwowie, gdzie ją  poszukuje strap iona 
mia tka.

RZEZ ŚWIN 'W PIWNICY KAWIARNIANEJ. 
Do piw nic pod kaw iarn ią  „Ren^sarm 1* przy ul. 
Trzeciego Maja przywieziono 3 św une, które 
nasTęprua zgładzonej ze św iata na polecenie 
w łaśe iiie la  kuchni kaw iarnianej Krauzego

Podobna swońska m asak ra  przesz łaby bez 
echa. w Zdzibułkach. We Lwowie dow iedział 
sie jednak o tem m m jski w eterynarz i zak e- 
styonował ow e świńskie tcipy, gdyż powinny 
te wieprze zginąć oucyaJną śm iercią w rzeźni 
m iejskiej

CZYJA KOZA? Kazimierz Drek&lór w, ogro­
dzie swym przy ul. Doimsa pod 1. 8. przytrzym ał' 
b ia łą  kozę, k tó ra jest do odebrania u w ym ie­
nionego.

POGOTOWIE RATUNKOWE W  MIESIĄCU 
LIPCU. Z usług oogtKOwia rat. ub. miesiąca ko 
rzysiało 31 dzieci, 395 komet i 372 mężczyzn. 
Urazów zaopatrzono 579, w tem ran ciętych 428, 
tłuczonych 123, kłutych 40, ukąszeń 40. Z a­
słabnięć nagłych zgłoszono 67, w te m  U  krwo 
iokow Zamachów samobójczych zgłoszono 12, 
w tem 6 kobiet p, zez zatruciia, 1 śmiertelny przez 
postrzał; 5 mężczyzn, w tem 3 przez zatrucie. 
Przewieziono chorych 140; przajecnań i potrąceń 
zgłoszono 6. Od początku roku bvło wezwań 
5.246.

POBICIA. Na ZamarstyTnowie awanturnicy 
ciężko pobili W ład1 Sucharskiego. — Leopo.da 
Kunuiermana poranił w giowę sya jego za n a­
mową matki Pogotowie ud/ieliło im pomocy.

KRADZIEŻE 1 ARESZTOWANIA. Dr. O. Se 
rzwekiemu z  Wiedirja skradziono w wowe tram. 
wa]0 ,vy<m H-G sreOrny zecarek ze złotym łań ­
cuszkiem wartości 160 ‘>00 mk W sklepie ju­
bilera S. Ba i tle przy u). Legionów 11, kupował 
biżuterwę m ejal! H. Kohn z Czsemiowiec, przy 
ezem skradł sreorną branzolete Kotu .a aresztc 
wa.io. Poza rem sresztowano 11 •'łodziełów i zło­
dziejek, jano pod! jrzanyab o różne kraaziew - — 
ZanWmęlo również w areszric 48-Jetnią 'red:wigę 
ła b ia k  z Przemyśla, ktńra w stanie pijanym 
orzysoarzaia wst\nfn rodzaiow/‘ niewieściemu; 
oraz dwuch pi]aKÓwt którzy awanturował, sie po 
uiioacŁ

Okręgi wyborcze do senatu.
' O B R Ę B I .

Ilość
m a n d .

Wojewódzrwo Pomorskie , j 3
li 5aznańskie 7
• Śląskie 4
W Krakowskie 7
f) Lwowskie 9
n Stanisławowskie 4
n Tarnopolskie 5
7i Wołyńskie 5  i

9 , I uueiskie . .  , 7

?l Kieleckie . 9

n Łódzkie . 8

n Warszawskie 7
M . st Wa-szawa . 4
Wojewóaztwo Białostockie 4

w Poleskie . 3
n Nowogrod i  Kie . 3

* WilensKie . . . 4

Razem . . 93
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N A R Z Ę D Z I O W Ą

rop wszystkich wymiaruch ooleea

m. kierski
Lw ów , Pasaż Mikulascha.

Fili? TARNOPOL, Hotel PonozertŁ.

ul. Szajnochy, 1094
(przecznica między ul. Sykstuskę i Konernikii)
po gruntownem odnowieniu lottalu, poieca się 
i nadal łaskawym względom P. T. Publiczności.

C o d z i e n n i e  K o m c s r t  

ZNAKOMITEJ KAPELI SALONOWEJ
Wyśmienita Kuchnia. Piwo 12 proc. oraz i inne 
napoje najlepsze! jakości. Ceny umiarkowane.

TIARA PUZOROW
przediczny dram at salonowy 

w 5 atiach w 5  okiauh
wyświetlają dziś, w niedzielę i 14 b. m. po raz 

ostatni „KOPERNIK11 i ,.UCIEChA“.

Z ©kazi i uroczystej chwili, to jest święcenia 
25-letniej samodzielnej pracy, Koledzy za«"odu za­
syłają W. P Gustawowi Param m ywl, dhigolet 
memu przełożonemu Korporacyi ślusarskiej naj 
serdeczniejsze życzenia.

Gorliwa prac? WPana Pammera oiroło aobra 
związku zawsze była i będzie ceniona, a osoba 
Jego dla swych zasług poważaną. Potrafi dzię­
ki swej wyrozumiałości utrzymać porządek w  
organizacyi, potrafi zjednać sobie wszystkich 
dzionków swą cobrocią, a ci z 'yeh powodów 
z wyrazami wdzięczności życzą Mu dużo szczę 
ścia i jasnej przyszłości
5wowąr,yszeaie zrydjawsKicb m astrów  ślnsatsldch 

\Chotresz HabarseJ11

Inserujcla w fDzienniku cutowyrr.



812 „DZIENNIE LUDOWT'?;“

IM §  „Księgarnia Ludowa'1, ul. Szajnochy 2
U$iSla^Ł,« J S I I S I ł  I M S  d t l l l i f i l  ?  * w łasność Ludowe jo  Jpół. To w. wy­
dawniczego we Lwowie poleca I o w .  p a M ^ in y s r  aia ic»i dzieci tesią&kii s z k o l n e  
:5n s z k l i ł  ś r  :*anioh i ^ o w s s e ic h n y o h ,  kwiatki naukowe, społeczne i polityczne,

p o w ie ś c i i b a jk i.

Ł kraniki b^^dytfzmu«
TAJEMNICZY ZGON DWÓCH MĘŻCZYZN

Z konosrr z. n r  es i r ca w Strzehska^h Nowych, 
pOw. tobreckiejjo, Meilech Seheehięr i brat jago 
Aron poróżnili się z rotszisam ■ i zamieszka'!' o- 
soóno. Zrana 2 b, m. bawią&ie s,e d /ieei doniosły 
rodzicom wymiecionych, ze w  spaionym aomu 
Jasia  Fenstera w piwnicy synowie ich lNżą bez 
życia. P iw rica te była zamknięta na kłódkę. Po 
otwarciu drzwi znaleziono leżących na słomie 
bez życia, z pianą na ustach. Obok rieh srał 
samowar napełniony ", odą i konewka na wodę. 
Dotychczas rię  slwierdżoro, kto H i  zamknął od 
zewnątrz i czyj to  był samowar. Sskcya zwie#, 
p r zeprowad ? o  na *>rzez lekarza na komisy! sądow o- 
lekarhkiej z Choóorawa nic ustaliła powody zgo­
nu obu braci. Oba, mieszka i w tej piwnicy bez 
wiedzy jej właściciela Fensiete. P o icy a  praw a- 
<M dalsze śledztwo, ażeby rozwikłać zagadkę 
zgonu Scbechterów.

ZAGADKOWA Z3RODNIA W  W ARSZAW IE
Na lotnisku mbkotowskiem onegcfej w nocy 

usłyszano dwa strzały. Gdy oficer inspekcyjny 
i dyżurny wyfci egii na ougłos strzałów, usłyszeli 
głos. „Pobij rrmieKI Następ-i s ujrzeli, jaik sze­
regowiec nazwiskiem Ni^ztaĘ stojący na warcie 
koto magazynów strzelił tio mezczyzny stojącego 
koła samo h o ia , a gdy ten upadł, Niszral uderzył 
go kolbą w pierś. Mężczyzna ów  zmarł. Stwier 
dzono, ie  z ab ty m  był Lucyan Mazurkiewicz, szo­
fer,, który przed niedawnym czasem sprzedał s a ­
mochód za 800.000 mk Szeregowiec Nisztai ze­
znał, że usłyszar szmery i ujrzał obcego męż 
czyznę. Gdy ten na wezwanie nie stanął, Nisztel 
strzel,ł db niego dwukrotnie. Dalfcj ustalono, że 
Mazurkiewicz usiłował skraść dwa koła z auto­
mobilu, które już zdjął z osi. Komisya rzeczo 
znawców orzekła, ze kradzież ta  wym agała dłuż­
szego czasu i N.szłal powi ien to był spostrzec. 
Istnieje przypuszczenie, ze Mazurkiewicz kradł w 
porozumieniu z Misztalem, a gdy nie chciał wy­
płacić omówionej sumy, Nisztel postanowił go 
zamordować Śledztwo w  tej sprawia w toku.

—  n ♦ i* ——
ZABÓJSTWA I MORDERSTWA

Przedwczoraj w  nom' u wylotu Non ego S w a ­
ta w W arszawie pewien pijany żołnierz groził 
przechodniom nożem. Na widok polieyanta począł 
on uciekać, Gdy costei unkowy go ścigał, żoł­
nierz ów wyjął z  kieszeni portfel i skierow ał 
go w stronę pohcyanta. Ten, przypuszczając, że 
jest tn  rewolwer, strzelał do uciekającego i za

ZamacH na produkcyę soli w warzelni 
w Doiinie.

Rozporządzenie Dy rek cy i z Krakowa, zarzą­
dza redukcyę owa pracowników z jednej szychty, 
co równa się stracie wyprodukowanej soli minus 
4 i pół tony dziennie na jednej pauwi czyli 400 
tys. Mp. mniejszy dochód z produkcyi soli.

Pracownicy warzeini w Dolinie zgromadzeni 
dnia 9 sierpnia  b, r. protestują jąknajenergicz- 
oiej z powodu zamachu na ich egzystencyę, 
opatrując w teru dojście do skutku dzierżawy 
salmy w Doiinie na podobnych warunkach jak 
mne. Dochody w ostatnich dwu m iesiącach  
Wynoszą dwanaście miiionow Mp., które to mi­
liony państw u  nardzo potrzebne, chocby na po­
prawą nędznej płacy emerytalnej. Pracownicy 
warzelni w Dolinie proszą o wydelegowanie ko- 
misyi z Warszawy dla zoadania sprawy z po­
wodu reaukcyi roDOtników i produkcyi.

Jeden z robotników.

bił go na miejsc*!. Ze znalezionych p~zy trupte p?- 
pierów okazało się, że zaći.ym jest Jan Górski, 
plutonowy 30 purau strzetóow kaniowskich.

-
Na drodze do Lipowjc.y pod Przemyślem zna 

leziono ciężko rannego przodownika po.Scyi Mi- 
się-ga, postrzdenego przaz nieznanego osobnika. 
Dorhoa/em a w toku

-—**♦—-
Przed' paru  dni ani dorleśliśmy o  tajemniczym 

trupie górala w Z ab n e d u . Stwierdzono, że 'za­
mordowany nazywa się 'Woje-ech Cbsielka. Nocą 
wracał on z Nowego Sącza db Szczawnicy. W d ro ­
dze został napadnięty przez bandytę, k tó rj go 
zamordował i zrabow ał mu 30.000 m k, poczem 
zwhjAj zaniósł -i> Zabrzeża i pozostawił wraz z 
wozem koło rzeki Kamienicy. Mordbrcy dotych 
czas n ii ujęto.

—  —
RABUNEK I PODPALENIE.

W L ubaszu pod Szczecinem onegdaj po ­
południu dwóch opryszków  wpadło do karczmy 
W iktora W einera, zam ieszkałego tuż pod lasem. 
Bandyci ciężko poranili laskam i 70-Ietniego 
karczm arza i jego żonę, poczem zrabowali go­
tówkę i b iżuteryę, w artości milionowej i zbiegli 
do lasu.

  -
W Tarnoszynfe u gospodarza Józefa Bidy 

służył za pastucha 13-W ni Piotr Racki. f ’hłopi&ę. 
karcony przez gospodarza z zem sty skrad ł pacz­
kę zapałek i podpalił stertę słomy. Od p łom ie­
ni zajęły się inne budwn^i i p as tw ą  pożaru  padły, 
zabudow ania Józefa i R om ana Bidćw, om  z ich 
sąsiada  Jana Rakowskiego. Szkoda wynosi około 
140 milionów marek.

GŁOWA MĘŻCZYZNY CZY HALUCYNACYA?
W ubiegła nieć1 i clę zegarm istrz warszawski 

Stypułkowski w ybrał się z siostra  swa na w y­
cieczkę na  fam ę w iślaną pod S iekierki, bv ło ­
wić ryby. Sioótna jego tym czasem  udała  się 
zWerać oizyny. W gestei w:k n ię  ujrzała ona 
leżącą n a  ziemj głow ę m ęską, okrw aw ioną z 
przystrzyżonym  w ąsem  i bu jną  czupryną. P rze­
straszona uciek ła i opow iedziała o tern bratu. 
Na drugi dzień zawiadom iono o tem policyę, 
lecz mimo skrzętnych poszukiw ań głowy owej 
nie znaleziono.

S iostra  Stypułkowskiegw „wierdzi, że gło­
wę nie tylko w idziała, ale m iara  ją  w ręku, Dal­
sze poszukiw ania w toku.

Kliku majstrów piekarskim prowokuje 
strejk.

Wczoraj na konferencyi w ratuszu maistrów 
piekarskich z robotnikam i, detegac! majstrów 
wyDOvTiedziełi się kategorycznie za robotą akor* 
dową.

Delegaci robotników7, w m yśl jednogłośnej 
uchwały wszystkich pracowników piekarskich, 
odpowiedzieli, że bezwarunkowo nie zgodzą się 
na akord.

Rozpoczęła się długa zaogniona dyskusya. 
Dla ogółu czytelników ważna na argumenty ro­
botników, albowiem dotyczą one bezpośredn.o 
ogółu konsumentów'.

Pracy akordowej w piekarniach nie znano 
przed wojną w całej Europie. Oopiero wojna na­
uczyła tego partactwa majstrów7 piekaiskich, 
którzy kosztem żołądków publiczności i zdrowia 
robotników podorabiali się m u o ro w  wojęnnych. 
Przy robocie akordo wei, uskutecznianej w gwał- 
tow nem  tempie, wychodni pieczywo medoważo-

nc, niehygieniczne, z myszami, szkłem i szpa­
gatami wewnątrz Uczciwi i solidni majstrowie 
nie praktvkują wypieku akordowego tak, że na 
około • 120 piekarń we Lwowie tylko 6 czy 8 
piekarń praktykuje pracę akordową.

Jeden z tych majstrów p. Reckman, wspo­
magany przez kdku majstrów mającyr,h „zimne“ 
piekarnie, na posiedzeniu najbardziej gardłował 
za wprowadzeniem fuszerki pod postacią wy­
pieku akordowego.

W obec zdecydowanej postawy robotników  
zanosiło się na zerwanie rokowań i rozpoczęcie 
strejku przez robotników. Delegaci robotników, 
chcąc jednak dać dowód swej donrej woli zgo­
dzili się na dalsze pertraktacye, które odbędą 
się w najbliższy pontedz.ałek. Pomimo uchwały 
wstrzymania się od pracy, delegaci robotników  
przez usta swego sekretarza zawodowego przj- 
rzekli wpłynąć na ogól pracowników piekar­
skich, ażeby stanęli w poniedziałek rano do 
pracy w nadzieji, żc majstrowie okażą również 
ochotę do załagodzenia konfliktu po myśli żą­
dań pracowników. W przeciwnym razie, streik 
Będzie nieunikniony.

$ n ra w y  partyjne.

D0SiEDZCNIE KOMITETU OBWODOWEGO od­
będzie się we Lwowie nie we wtorek, am 
w n i e d z i e l ę  13 b m o godzinie Ifl przeopo#. 
w salt przy ul. BrajerowsKiej Si

Przesunięcie m  wtorek jest niemożliwe z 00- 
wodu wyjazdu niektórych członkow na zjazd ko* 
le ja -zy da Sącza.

Komitety partyjne z Borysławia, Drohobycza 
i S try ja  powinny i do Lwowa przysłać swoich 
delegatów poaobnie jak i na konferencyę okrę 
gową w Stryju.

Na posiedzeniu komitetu we Lwowie oedę 
om iwiane bardzo ważne sprawy, dletego obeenuść 
członków jest konieczna.

Prez. Kom. Okr PPS we Lwowie.
* KONFERENCYA OKRĘGU WYBORCZEGO 

Stryj, Dronohyez, Turka, Skoie, Dolina, Kałusz 
odbędzie się dma 13 bm. (niedziela) w Stryju.. 
Początek o  godz. 10 przed pot. Wzywa się orga- 
nizaeye partyjne z tvch wszystk ch powiaiów, aby 
iak najlieaniej ooesiały tę konferencyę, na k tórą 
z ramienia C. K. W przybędzie tow Moraczewski.

7(d zne,
PIERWSZA POLKA „BUDOWNICZYM*. 

Jak donoszą, na wydziaie architektonicznym 
Politechniki warszawskiej zdała chlubnie egzamim 
pierwsza p. Jadwiga D o b r z y ń s k a ,  ‘ córka 
lekarza.

JUGOSŁAWIA KUPUJE W NIEMCZECH 
OKRĘTY, jugosławskie Towarzystwo jazdy 
okrętowei *Oka“ zakupiło w Niemczech 
nowy okręt pasażersKi za 12-cie mfuonów 
marek.

LUDNOŚĆ CHIN. Dopiero obecnie ogłosT0 
no wyniki sdisu ludności, dokonanego w Clu 
nacb w 1920 roku. Ok&zuie się, e Chiny liczą 
439.000.010 ludności. Z tego na Chiny właściwe 
przypada 427.679 214 mieszkańców, nu Tybet - -
6.430.000 i na Mongolię — 2.600.000 mieszkań­
ców7. Najwięcej mieszkańców lipny prowineya 
Cze*Twan, a mianowicie — 49.782.810.

Z miast największym jest bzanhaj z 5 i pół 
milionami m ieszkańców; Pekin liczy 3 miliony 
mieszkańców
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Te^ir iydoiusM "iżENEif1 Gościnne sy ro p y  Trupy D tim b it i
Dziś, w  niedzielę, 13 sierpnia o 3 popoł.

ZI£LO^[£ ŁĄKI
Sztuka ludowa w  3 aktach Pereca Hirszbęjna 

Reż. L. Kadison.

Bilety sprzedaje się codziennie od godz.iny 11—1 i od 4
i niedzielę od 11 —

Dziś, w  niedzielę, 13 sierpniu o 7’30 wieczorem

UBIEL ĄKOiTi
Tragedyd w 5-ciu aktach Karola Gutzkowr 

Tłom. i reżyserował A. Morewski.
-7  w księgarni „Beth IsraeU, Jagiellońska 15 codziennie c 
2 popoł. i od 5—8 wieczorem w" kasie teatru — Kierów

Jutro, w  poniedziałek, 14 sie rp n ia  o 7’30 wieczorem

Tehy który zostaje spoiiczkawany
Sztuka  w  4 ak tach  L. A nórejew a.

Tiómucz.ył i reży se ro w ał A. .Morewski.

>d godz 7 wieczorem, w sobotę od 11 przez cały dzień 
lit trupy W Mazo. 1064

Klęska d ro ż y z n y .
SciJfi ppzerf rokiem obdarzył kraj ustawą o 

wprowadzeniu woli ego hantrlu. Za ustawą tą  gło­
sował' soiderrie endecy i pfastowcy, m ieszczą- 
rae i , (Wyzwoleni słowem wszyscy przedstawi
ciele fabrykantówv posiadaczy i wytwórców rof 
nyich, kurne et w a j pośrednictwa nandtowego. Je ­
a n i e  posłowie robotniczy przestrzegał przed 
przyjęciem tej ustawy Posłowie socyalistyezm 
tłumaczyli rozgorączkowanej żądzą zysków wjęk 
.szóści sejmowej, że wnioskiem swym wywołają 
wzmożenie drożyzny^ dałszy spadek wal/uty, a 
•więc pogorszenie stanu linansowego państwa, a 
dalej wa-lhi strejkowe, nieuniknione wobec fali 
•drożyźn|i5p^ i t. Id

Słowa posłów naszych były grochem rzuca 
nym o ścianę. Skończyło się na tern, że już w; 
jesieni położenie finansowe stało się wprost roz- 

■paczhwe
I dziś jesteśmy w jpołozejnlu, które eto pewnego 

stopnia przypomina zeszłoroczne. Kurs marci poi 
skiej zagranicą spadł już do poziomu na jakim 
się znajdował w  jesieni r. ub h obecna w artość 
matki w kraju stanowi tylko cząstkę w artości 
z przed roku. O olbrzymie sumy pow:ększył się 
dług w P. K. K Pj, rmmo dan ny, która zresztą 
nie przyniosła oczekiwanego przez p. Michalskie­
go plonu

I w takiej oto nad Wyraz krytycznej sytuacyi 
finansowej, krajowi zagraża nowa fala drożyzny, 
której śkuttd m ogą być istotnie katastrofalne. 
Już teraz eehy najniezbędniejszych artykułów ska 

ezą w górę z dnia na dzień. Chleb nabiał,. cukier 
srr^ęąo i t. p. dnożeje z każdym dniem. Ale każdy 
czuje, że to dopiero jaskółcze zapowiedzi zbh 
żająeej się „wiosny" diożyźnianej, Paskarstwo wę­
szy nowy „sezo.M" Jak w r ub. ustawę o w ol­
nym handlu otwarła naoścież wrota do w sze f 
kiej spetculacy’ i bezkarnego podbijania oen, tak 
obecne spadła na paskarzy jeszcze lepsza gratka 
w postaci zniesienia urzędów do walki z lichwą 
a nawet komisy i cennikowych.

Uchwala ta, przyjęta przez dogorywający 
Sejm na ostatniem swem posiedzeniu jest godnem 
uwieńczeniem całej jego dotychczasowej polityki 
paskarsko- gospodarczej.

Przypominamy, że za tą ustawa głosow ała ta 
sama w i ę k s z o ś ć  e n d e c k o  c h ł o p s k a ,  
co w zeszłym roku, za ustawą wolno- handłfcw ą. 
Jedynie co do jednej poprawk nie „porozumie)' 
się" endiety z" chłopami, mianowicie, że tylko 
miejscy paskarze m ają podlegać karom, a w iej­
scy nie

Urząd d-o walki z lichwą, kior ego byt od kil­
ku lat podkopywało zjednoczone paskarstw o 
rrfiaist i Wsi, spełniał swe zadanie w  zakresie nie 
zmierme szczupłym, nie wywierając praw ie wpły­
wu na zmmejsze 1.2 drozyzny. Ale był on bąozco- 
bądz postrachem dla paskarzy i zmuszał ich 
przynajmniej db zachowania ostrużności. Od 1, 
września zniknie i ta ostalnia zapora przeciwpas 
karska, a przedsmakiem icgo bo będzie są już 
owe uchwały kupców, ukrywanie towarów, pod­
bijanie cen i t. (d 0  tam, aby administracya, s ą ­
dy, czy władze policyjne mogły wyręczyć Urząd1 
db walki z lichwą, niema oczywiście mowy.

Wstawiono ten frazes db noweli piasiowców, 
uchwalonej w .Sejmie, w iedząc doskonale, że jest 
on bez wartości praktycznej, z czego też dokła­
dnie zdaią sobie sprawę paskarze, zdobywając 
się na akeyę, powyżej wskazaną.

Paskarze czują się juz w Polsce taka potęgą, 
że pozwalają .-obie nawet na urąg ow.sk o z Im - 
dzi uczciwy-ch, zawiadamiając obywateli, ,iz wy- 
bieraią się. do  przyszłego Sejmu, w którym bedą 
walczyli — Merkury bóg kupców/ .i szłoidsieji pękł- 

ze śmiechu — o odrodzenie gospodarcze 
Polski

A na dobitkę, jakgdyby wszystkie moce pie­
kielne sprzysięgły iię  przeciwko spożywcom, do­
wiadujemy się, że min. handlu i przem. wydało 
prywatnej firmie po z v olarie na wy\v;5z zagranicę 
5UOO sztuk nierogacizny

Do czegóż Jo  wszystko dbp^ow ad>: ?
Rząd obecny, jakko'wiek jest przejściowy i 

skrępowany ustaw am i'5ejmo\vem: powinien wszy­
stkie wytężyć siły, by w ramach swych upra 
wnień nie dopuścić co  klęski drożyźnia lej, a wraz 
z rug db katastrofy finansowej, niechybnie g rożą­
cej Polsce

Bohaterscy kolejarze
Pisma włoskie donoszą o  bonaterskim czy 

nie dwu kolejarzy. Między Medyolanem a Erbą 
jechał pociąg pospieszny z szybkością 60 kim. 
na godzinę. Gdy pociąg zbliża) się Jo pewnej 
małej stacyi, maszynista z przerażeniem spo­
strzegł dwie małe dziewczynki, bawiące się mię­
dzy szynami. Widziały one nadjeżdżający pociąg 
ale nie zdawały sobie wcale sprawy z grożącego 
im niebezpieczeństwa. Maszynista natychmiast 
usiłował * zatrzymać bieg .pociągu, jednocześnie 
alarmując dzieci świstem, ale udało się tylko 
zwolnić bieg pociągu i spłoszyć starszą dzie­
wczynkę, która uciekła. Młodsza natomiasi usia­
dła sppkojme na szynie. Zdawało się, ze dziecko 
skazane na śmierć. W tern miody palacz zesko­
czył z lokomotywy, chcąc wyprzedzić ją i zdjąć 
dziecko z szyn Ale skok był nieszczeliwy i pa­
lacz zranił się. W tej samej jednak chwili wy­
skoczył tuż za nim maszynista, 40-letni, ojciec 
rodziny Skok się udał Wytężając wszystkie siły, 
wyprzedził on istotnie lokomotywę i uchwycił 
w swe ramiona dziecko w chwih, gdy przeunie 
kolo lokomotywy już prawie dotknęło je.

Po zatrzymaniu pociągu, zarówno oodró- 
żni, jak mieszkańcy wioski urządzili bonaterskie- 
iflti maszymśaie, nazwisniem Brambilla, gorącą 
owacyę.

Pod adresem dyrekeyi kolejowej 
w Stanisław ow e.

W ćfniu 1. hpea b. r. podczas wypłaty na­
czelnik sekcyi utrzym aria cro-gi Skoflbg, rzuci! 
się na d otnika Paję, ze słowami ,,łotrze, oprysz- 
ku, drabie" i t. p. P-on-i amy ordynarne w ysło­
wienie si tego- pana co ^wia-iczy Wiko o jego 
inteligencji,^.-natomiast nie możemy pominąć mi l ­
czeniem Ż2 naczelnik, zamiast być przykładam 
sam w ord'ynarny sposób łamie pragmatykę par. 
20, ustęp 4. Mac ślę za to, że Paje interesuje się 
życiem zaworibwem^ posuwa się do tego, żc o- 
debrano temuż łąkę wydzierżaw o v.ą kontraktem 
od kolei i oddano ją naiozcTjkowi, który siano 
z niej sprzedaje. Na upom nanie się przez Paję 
o  swoją krzywdę, dostał odpowiedz ze sekcyi; 
w której zagrożono mu poli cyą.

Zapytujemy dyrekcyę, czy gotowa jest prze­
prowadzić śledztwo przeciw  Skoflegowi i zasto­
sować cb  niego pragmatykę, a to dział dyscy­
plinarny. Jest niodopusz-czaDnem. ażeby człowiek 
stojący na stanowi sku n-a,czeh?ika w ten sposób 
zemstę swoją wymierza! na podwładnym

Sstfatlajcte ztoto na Skarb Naroa..

Bohaterzy narodowi na azels 
z generałem Kapą

St-yj w sierpniu, 
Przed kilku dniami ukazała się następująca 

notatka w , Rzeczypospolitej“ pod acnesem p. 
Korfantego .

Reprezentacye urzędników kolejowych w 
Stryju przesyłają Ci dostojny Panie wyrazy uzna­
nia za twe dotychczasowe męskie i patrycnyczne 
poczynania w sprawie wskrzeszenia i umocnię* 
nia Niepodległej Polski szlą wyrazy niezłomnej 
wiary, że urokiem swego wielkiego nazwiska!1.) 
siłą poważnego obywatelskiego stanowiska i po­
tęgą swoich rozumnych myśli wzniesiesz się po 
nad bezsilne tumany wstrętnych demagogów  
przeciwników demokratyzmu, ładu i sponoju w 
Polsce i że z pomocą Boga, narodu i teroryzo- 
wanej intehgencyi i urzędników, zapoczątkujesz 
wreszcie utęsknioną erę rozkwitu naszej ukocha­
nej Ojczyzny. Robert Kapa, Bernard Tchorzni- 
cki, Stanisław Alberti, Franciszek Kuhn, Stani­
sław Wieliński, Mieczysław Cabikar i 33 innych. 
A zatem mamy tu do czynienia z podpisami 
urzędników państwowych, którzy stanęli po stro­
nie narodowego warchaJu. Rozumiemy tych 
panów. Żal im tytułów radców cesarskich i z ło ­
tych guzików. Żal minionej pięknej przeszłości. 
Wy, o ile w śnie przemknął Wam przyszłej 
Polski obraz, widzieliście ją w monarszym maje- 
stace. Ale sny to bezpowrotne jak nieziszczaine 
są Koriantego amoicye

3  ruchu robotniczego.
§ V. WALNY Z JaZ D  Z. Z. H  W czasie od 

15. do 20. sierpnia obradow ać będzie w Nowym 
Sączu w domu robotniczym  V. W alny Zjazd' 
delegatów Kół Związku Zawodowego P racow ­
ników Kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej 
(Z. Z k.).

Zjazd poprzedz. planarne zebrani" G łów ne­
go Ziarządu i K-oimisyi Rew izyjnej Z. Z. K., które 
rozpocznie się E3. sierpnia.

' § ZGROMADZENI!/' ELEKTROMONTEROWI 
odbędzie się w środę 16 b. ra. o godz. 6 wiccn. 
\y  Związku Metalowców. Spraw a cennikowa. 
Wzywa się. wszystkich towarzyszy, « aby jak 
najliczniej sic zjawTi. 2

§ BACZNOŚĆ POMOC BUDOWLAN 4! W. nie­
dzielę 13 bm o god/. 10 przed poi. odbędzie sio 
zgromadzenie w slow. „Praca", Rynek 8. S pra­
w y  bardzo ważne!

§ BACZNOŚĆ KAFLARZE! Z powodu akcyi 
cennikowej omijać Drohobycz aż do odwołania.

S BACZNOŚĆ PIEKARZE! Z powodu akcyi 
cennikowej om .jać Drohobycz aż do odwołania.

3  w y d a w n ic tw .

„EPOKA". Wyszedł z cRuku 13-ty numer 
,jEpok.i", na którego tre^ć składają się nastę- 
oują-ce artykuły:

lTranfcyi groź. ruina — W ładysław Wioch, 
Traktat w Saint - Gcrmatfi i jego stosunek db Pol. 
Ski — Jan Tarnowski Mysii scjmowle j ni-C- pold- 
tyczne. —- Obserwator, Podstawy polityk’ reaK- 
nej — Jan Tarnowski. Przyjozie czas, Życzenie — 
Jan Sikorski W arszawa — Karlovy Vary - -  J. 
S. Bezdroża — Mieczysław Mławski. Giełda.

„Epoka" ukazuje się co  tydzień w objętości 
dwu arkuszy druku, -cena za poszczególny nU- 
mer 200 mk., kwartalnie 2.000 mk. Redhkeya — 
Moniuszki 4, Adiniiustru-ćya — Szpitalna 1 — 
w Warszawie.
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ELEG AN CK IE UBRANIA M ĘS K IE  od 22.0UO do 3 4 .0 0 0  M p. 
M ĘS K IE  po 15.C00— , 1 6 .0 0 0 - , 1 8 .0 0 0 -, 2 0 .0 0 0 -  Mp. 

L A G U  NY 26.50U do 3 2 .0 0 0  M p. SPODNIE 5.000.—  M p. UBRANIA 
dla C H L O F C P #  8 .1 0 0  i 11.000, k f lS Z y L E  M ĘS K IE  4.000 i 4,5fe0.

p n y i  ! Q 7 F P H S I Y  S K ł  i d  n n 7 I F 7 Y  w  pasażu M ik o la s c h a L  piętro
I l U t e t n U S  Klif 8 w l i l w l l i J  U U I J L L  i  (ftawniei sato Kofa literackiej obon R IN A  iU X )

R o z d i w i e M  w ś r ó d  S ł a p ^ s r c z y k i w ,
W ,.Przyjacielu ludu" pos. Stapińs&i » * 9 H , 

i e  na zjeźcfoia wojewódzkim P. S L. Lewicy w 
AMkOw ie 6. b. m. Ujawniły się zaostrzone różnice 
2ap<afaywlań na dalszą dżiatalhość Stronnietwa. 
Pomimo wsaystfco — pisze Stapiński — ja bytem 
i jestem zwolennikiem porozumienia się z pi as 
toweatm, albowiem wjćfcę i doświadczam na każ- 
djytu krok u ( iż tylko zjednoczona, zgodda rzesza 
chłopska potrafi się obronie przed' wszystkim5 
przeciwnikami, którzy chcieliby w ten czy ;nny 
sposób chłopów rozbijać, aby należny rzeszy 
chłopskiej wpływ polityczny i gospoda* czy para 
liżować. Wobec rozpisana wyborów, klórycb w y­
nik zaoc cyduje o  stanowisku chłooów w Pań 
srwie, o  rem, czy Polska ma być budowana j 
rządlzwna w duchu ludowym, chłopskim, czy też 
przeciwnie chłop! mają mioteł pozostać niewoihem 
narzędziem pod panowar.em innych warstw i 
ldas społecznych, upor^ad-kowanje stosunnów po­
między swowtictwami chłopsluemi stało się spra 
wą Ipiłną

Poseł dr. Putek wystąpił nam iętni; przeciwko 
porozum eniu z pi a sto w: ami,  a to samo uczynił 
p  Samojca, Wedle ich zdania, możnaby się poro- 
zumieć oo do wyborów z socyńlisiami, wyżwo-

my
Pisai: >my o tern. żc strejk rolny w Poznau- 

słSem prowadź /.resztą bardzo nieudolni® „Zje 
droczeń;e narodowa polskie" z ramiw-ia N P 
R Minjstcr pr.3qv i opieki społ cheac deprowadzić 
obie stsnony do oorozum ieria wydal komunikat, 
w  którvm zważywszy niepowetowane straty  dla 
skarbu państwo i stosunków wewnętrznych^ wv- 
nikająoe z przedłużeń.a sćreiku, apeluje w Im ię 
dobra państwa, aby jedna strona zlikwidowała 
strejk, a druga, aby n i k o g o  n i e  u s u w a ł a  
z p r a c y  i ni  e p o t r ą c a ł a  z a r o b k ó w .

50 oto" podwyżki bowiem obszarnicy uznał] 
przed strajkiem.

Zltkwidowarl' strajku na podstawach p ro ­
ponowanych przez pi ministra pracy, a więc bez 
zawarcia umowy obustronnej_ jest klepką dto. 
Zjednoczenia Zaw Pol A jednak i Zjedn. 7av.| 
Pol przez cały czas w / j i  ui-e zw racało ?i? o 
POtnoc d'o innych organ i zacyf rob. rolnych, będąc 
w końcu zmuszone ustąpić na całej lir ii wobec 
obszarników.

Ale obszarnicy lak p rw sta ło  w tra leą  klaso­
wej, m szczą s'ia na zwyciężonych. Otto wydali 
om nast komunikat

ZJFDNOC ZENIF PRODUCENTÓW ROLNYCH
W gazetach dhisiejsmch ogłoszono odezwę 

Pana Ministra Pracy i Opieki .Społecznej Wo 
bec oowyższo, odezwy, która jest jeaynie Dro 
pozycja, ihrobowiązującą, Stanowisko nasze jest 
tastępujace •

Jeńcami, ks UikoniemH innymi a ty-iho nie z Wi 
tosem i nife z piastoweami. Za mojem stawwiss- 
kierr. opowiadają n ę  wszyscy posłowie chłop' i 
p. Tomaszewski, za dr, Pukiem  stoją posłowie 
Sejto i Bochenek. -

Gdy przyszło do wyboru Rady wojewódz­
kiej, p? Sanojca przedstawił wniosek, aby przewo 
dn lezącym Rarfg wytomc d r Putka, Sprzeciwiłem 
sie temu stanowczo-, wobec ujawnionych różnic 
w zaoamywaniach, a natomiast przedstawiłem, na 
prze\ oa,liczącego Radv wojewódzkiej ob. F ran­
ciszka Piaka z Pleńczyr. a del Laskowski z Gor­
lic zaproponował p. Józefa Próchnika Znaczna 
większość zgroma lOnych podniosła ręce za p. 
Pruchnikiem, ale pp PutePc[ i Samcjea, r.ie chcieli 
uznać tego głosowania. Powstata znowu tak w;e'I- 
ka wrzawa, iż przewodniczący obradom ob. Ptak 
zamknął obrady i ogłosił zgromadzenie za ukoń­
czone Po u us^czeniu sali obrad  przez delegatów 
pp. Putek, Samoiea, Seib i Bochenek z gronem 
około 30 zwolenników, jak mi pov.iedżiano, po­
zostać na pijacu i radzili daiej nad swoimi pla­
nami.

Sprawę rozstrzygnie Kongres zwołany dó 
Rzeszowa na 27. sierpnia.

m m  i 1 1 .
1. Polecamy naszym członkom wszystkim 

swo:m robotnikom roinym, którzy natychmiast 
przysiąpią db pracy podwyższyć płacę go'tówką 
od d".a i .  i i-pea r, b. o  50 proq. w mvśf >rzeŁże 
nie Ofcr. Romisyi Rozjemcze, z  dnia 14. lip ca 
r. b.

2 Prosimy sprawę temńnatek (czyli kart 
zwolnienia) z? udział w strejku traktować jak 
najłagodniej f-tylko w najkó:iwznirjszym wypśfcf- 
ku stawać na bezwzględnie prawn-am stanowisku 
żc i tożeme pracy w ciągu roku kontraktowanego 
jest zerwaniem kontraktu.

3. W sprawie nypł-acania deputatów1 źa dni 
stręfoi, stanowisko nasze pozostaje nadal to sa­
mo, że wytia grac? renie deputatowe jak i gotów­
kowe należy się robotnikom j e d y n i e  z a  d n i  
(ł-r a f i f ,  a w ż a d n y m  r a z 5 e za  d n i  b e z r o ­
b o c i a .  Samy budżetów® podług budżetu ze 
szłego kwartahi, które nałeżazoby odciągnąć za 
d!n: strejku, po’e.;amy obliczyć we formie gotów­
kowej, 'lufo przedewszyslkiem w o b r ó b k a c h  
n ad g ó d  z i n n y c h .

W końcu zalecamy naszym członkom, aby w 
dobrze zrozumianym interesie Państwa przvimo 
wSH robotników i n d y w i d u a l n i e  na powyż­
szych podstawach, ze s t e n ó w  c z e t n  w  y k t u  
c z e n . e m p o ś r e d n i c t w a  m ę ż ó w  z a u f a  
n i a Z ] e d 'n o c  z e n i a Z a w o d o  typ g c  Po 1- 
skiego ft-az Komitetów strejkowych.

Udają zatem patryotów  czułych na apel rzą-

db, ale zarazem oświadczają,, że nie ustępuje 
ze swego r.ieprzeje-tlinanegc stanowiska. 

Przypatrzmy się punktom kojtiumKafu:
Na punki ~I. (50 proc, podwyżki) obowiąis# i 

byli się zgodzić przed strejkiem co też pod pre- 
Sy-ą uczynili.

W punkcie, dlrugim utrzymują swoje pierwotne 
stanówiskc, polecając jedynie ł a g o d n e  wyrzuca­
nie robotników'. No, oczyw i id e  — wszystkich 
robotników przecież rie uzna, bo pozostaliby sa ­
mi Dla swego osobistego interesu nie mogą oni 
przecież w czasie najpi i iejszych robót zmieniać 
pracowników.

Ale obsza^mczą swą zemstę wywuerają ra  
strajkujących, o-dmawuaiac wypłacania deputatów* 
oraz wynagrodzenia za czas strejku i cynicznie 
dom agają się „pokuty" ze strejk  w* postaci .„nad 
godzinnych obróbek*".

W końcu obszarnicy zalecają członkom swoim, 
aby omijali przy godżeniu robotników pośreć 
nictwo Zjednoczenia Po!., a to „wr dobrze zro- 
zrurmanyun inte’e cic państwB". Aczkolwiek je­
steśmy przeciv*ulkamii Zjledm. PAf — (to jeidnakt 
zalecenie obszarników poznańskich uważam y jako 
wyzwanie po:’1 adrasem klasy robotniczej, której 
chce się odeorać jedną, z najważniejszych jej 
zdobyczy, mianowicie praw o załatwiania za tar­
gów ekonomicznych za pośrednictwem związków 
zawodowych

Robotnicy rolni w Poznańskiem powinni w y­
ciągnąć naukę, że tylko potężna klasowa orga 
mzacya zawodowa może skulecznie stawić czoło 
zrozzuchwalonym obszarnikom niemlecto-polskim.

m m>
Ąożne

LISTY WAPT0S1UWE DO OCAHSKA 
Władze pocztowe zawiadamiają o  dopuszczeniu 
w komunikacyi pocztowej między Polską a Gdań­
skiem listów wartościowych maximurn wartości 
1000 franków. Od przesyłki w listach tych wy 
kluczone sa przedmioty złote i srebrne, kamie­
nie szlachetne, wszelkiego rodzaju kosztowności, 
opium, mortina, kokaina i inne tego rodzaju 
środki, oraz wszelkie przedmioty, których import 
jest zasazany

ZŁOTE MONETY Z EPOKI KREZUSA. 
Amerykańska misya archeologiczna znalazła w 
jednym z grobowców, pod ruiharm starej stolicy 
Lidyi 30 złotych monet z epoki Krazusa. Męme« 
ty te były bite w latach 561 i 546 i znajdują się 
w jaknajlepsz^m stanie. Jedyne znane monety 
z epok; Krezusa, w liczbie 5-ciu posiada brytyj­
skie muzeum w Londynie.

BANKRUCTWO KAWIARNI BUDAPESZTEŃ­
SKICH W Budaoeszćie zbankrutowało w czasie 
wojny 180 kawiarń, pozostałe znajdują się w  
przeddzień zamknięcia, ponieważ właśćfcieie do­
mów żądają milionowych czynszów za lokale 
kawiarniane.

I « . H l I i S i , \ K  M A  K U D O W A
we Lwowie ul. Szamochy 2, girach Tow. kredytowego ziemskiego, poleca k s i ą ż k i  $azico?n&  
d c i s z k ó k  ś t* e ^n 5 ck  i p o w s z e c h n y c h ,  bajki dla dzieci i najnowsze wydawnictwa 

ja* i *bce. Księgarnia otwarta od godz, 9 ranc do 1 w południe i od 4 do 7 wieczorem.

i
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LIM A  BIAŁEJ GWIAZDY ! —  Droga przez Cherłiourq do Ameryki 4  1 2  d l i! .  —  Droga przbz tóremen do Kanady
K to  chce  p r z e k o n a ć  sic, że n a s z e  o k r ę ty  n a le ż ą  do o k a z ó w  w s z e c h ś w ia to w y c h ,  k tó r e  o d d a w n a  u z y s k a ł y  u z n a n i e  ty s ię c y  p a s a ż e r ó w  za  

p o k o n a n ie  rek( rdów  p o d  w zg lędem  w.elkośc-i, s z y b k o śc i ,  u r z ą d z e n i a  i w s z e lk ic h  w y m a g a ń  ó w cze sn e j  t e c h n ik i ,  za  co u z y s k a ły  p r z y d o m k i  
„PAŁACÓW  M O RSKK H “ , ten  w i n i e n  s k o r z y s t a ć  z ok azy j  i o b e j rzeć  zd jęc ia  naszego  w ie lk iego  o k r ę tu  ..OLYM PIC" w  K in o te a t r a c h  w e  L w o w ie  
„K o p e rn ik *  —  , M a r y s i e ń k a 4 —- „ P a s a ż "  lub  „L.us i w  T a rn o p o lu  „ P o d o le 41 o d  15 s i e rp n ia  r. b.  do  1-go w r z e ś n i a  r .  b

Do nabycia 
w Lud. Spół. 

Tow. Wyd. 
ul. Szajnochy 

I. 2 
i we wszyst­
kich księgar- 
niachw kraju

^  W szelkie form alności em igracy jne zała tw ia  i in form acyi 
wWs w !jD tl  ■ udzie la  bezp ła tn ie  b iu ro  naszego T o w arzy stw a  Okręgowego 4R

Lwaw u!. Brodecka 36. „W HITE STUM ŁS8SE4* i Tarnopol, Tarnowskiego 5.

l a s e r u j e  i e  
w  D z i e n n i k u  

L i n i o w y m .

8 8 1  ©SZEUSJi,
KjiKADLM IK p o s z u k u je  p okó j  o s o b n y  z w j j f te m  u  spoko j-  
w w  nej lodlMay. Zg łoszen ia  do  A d m i n i s t r a c j i  D z ie n n ik a  
L u d o w eg o  p o d  „ A k a d e m ik "  do  15 s ie rp n i a .  8

d JB ł  śPfJI.NIKA, fa c h o w c u .  p o s z u k u je  sk ła d  o b u w ia  w e  
L w o w ie  n a  g łów nej  u l icy .  W ia d o m o ś ć  w  A d m in i ­

s t r a c j i  D z ie n n ik a  I .u dow ego  p o d  l i t e r ą  : A. B. 100. 20

II
o r d y n u j e  „ u l i c a  Y Y o ły i i sk a  1. 5
J053 (naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).

71 a # f k S S IP  weneryczne, *k<5rne zastarzałe — 
I f t l łS U H U le l  leczy B p e s y - i s i i  t a 20

Dr. FRlSCłl ulica f a ł o w a  11.
W chorobach  skórnych i wenerycznych

D r, LOLA f O L L O S B U U H
23 s e k u n a a r y u s z  sz p i ta la  p o w sze ch n e g o  
O r d y n u j e  od  3 — 0 p o p o ł u d n i u  Ż ó ł k i e w s k a  3 3

Dr. ALEKSANDER ROSENBEBB
ordunuje w chorobach kobiecych i położniczych 

Sykstuska 2. 13

D i \  fc. . 'M D C LLekarz chorób wene­
rycznych i skórnych
12 ordynuje od 12—1 i od 3—5 pop:
PLAC I1AI1CK1 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ)

kauczukowe i metalowe
S T f U t y F I L I E  wykonn.ie na j  t a  ni ej 

I .  S & l d g e i e r  L i n  S U s t o  17..
1 M > '

»
w

K A P E L U S Z E 809

męskie, damskie i dziecinne detajlicznie i hurtow­
nie po cenach fabrycznych, sprzedają składnice:
plac Marjacki 8, Kazmierzowska 25

LA BRYKA- B A L O N O W A  
I. KRAJ. FABRYKA KAFELLSZY

R U D O L F *  r t f c U W L l T I I .

DACHÓWKI 

: PALMĘ : 99ETER N IT
Ł U P E K
asbestowo-
ceraeniowy

g o n ty ,  papą  d a c h o w ą  p ia sk o w a n ą ^  sp ecja ln ą  
w a p n o ,  g ips i t. p. m a ie n a ły  b u d o w la n e ,  
dostarczają  w  każdej ilości n a t y c h m i a s t

HORSZOWSKI i S-KA
r S k ł a d y  m a t e r j & ł ó w  b u d o w l a n y c h

j L W Ó W  —  B 0 F T R L A R R A  3  ( b o c z n a  f t j r t o r e j f o ) .
m m m zt r m m m

ta m
\ pal łHwfliowęi *ła*cy 

/ '  Bibułki i Ttiiki Papierosowe

f̂cTE$$E
SAMUM

o.yTbbo rłowoczełnif i h y g ic tu ay u o  
urząd zo n e j 

FABRYKIAm m m m
H a A K t W M d O  U

1032

iPlPilPii!
P ow róciłem  Z W iednia i p r z y w io z łe m  osta tnie , 
modele.' f i lc o w y c h ,  \\ d u r o w y c h  i jer iy u b n y c h  jiio- 
d d i .  P rz y jm u j i ;  v . .w n if4  do  p r z e r a b i a n i a  i 1'arbo- 
v  a n i a  llfcraskio i męskie, k a p e lu s z e  p o d  g w a r a n c j ą

Ceny konkurencyjne. lono

M A K O JL  W E I S N
bEJÓ®, Uu. DOIMlf^RAŚSRA 5.

H u r a j ę  I  z a m i e n i a m
żarówki spalone na nowe. jakoteż polecam naj­
taniej wszelkie m ateryały do instalacyi elektr.

Herman Paazer
Składnica m&teryałów eleKtryczn.
Lwów, Sienkiewicza 2 (naprz. Hotelu Żorża). 931 - 5

ńEZSENNUŚS 937

sp o w o d o w an ą  dokuczlivrośc ią  pluskw 
oraz Innego ro p a c tw a  usuw a

PLUSKPRECZ
Do riabycfe w aptekach, drogucryach i składach farb 
G łó w n y  s k ł a d  w y s y ł k o w y :  „G F Ł E M”

Ł W O W ,  P i o i Ł O r i B l Ł R  EJ3

FABRYKA FARB I ULTRAMARYNY

« S .  P E R Ł m U T T E R
F a b r y k i :  Miodowi' 1 i Z n ies ien ie  obok Lwowa 

Biuro Lwów S łoneczna 26.
poleca najlepszą i najwydatniejszą ultramawnę do wa­
pna, bielizny, celów malarskich i cukrowni. Specjalność: 
fa rbka  do bielizny „Kronenblau* i „Karmin* z marką 
„Kurka*. Proszni atramentowe i pasta do bielizny w pn 

. dełkach blaszanych z marką „Kurka".
Sprzedaż tylko hurtowna. 1037

Ż ą d a j c i e  „ P z  e n n f k  L u d o w y * ,
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